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rear ro m mai T gr M 
wyjątkowy 


Porozumienie między Paryżem a Londynem osiągnięte. 


Paryż, 22. maja. 


(8 EE) Radio. Porozumienie dyplomatycz 'wie górnośląskiej, staną 


jjwyższej w spra- 
za warunek. że 


dza się na zebranie Radygy 


1e Paryża z Londynem doprowadziig do zgo | sprawa ta przygotowana będzie przez rzeczo 
ly. Bród zawiadomił rząd angielski że zga- |znawców. 


TERMIN OBRAD RADY NAJWYŻSZEJ. 
Warszaw, 22. maja. 
(Telef.) (m) Reuter donosi, że Rada naj- 
wyższą zbierze śię prawdopodobnie w Ban- 
ogme w początkach przysziego tyzednia, pa- 
ryski zaś „Imtramsigeamt' twierdzi, że dopiero 
5. hib 6. czerwca br.. 


NIE BĘDZIE NARADY L. GEORGE'A 
Z BRIANDEM. 
Warszawa, 22. maja. 
(Teief.) (m) „Evening Standard? podaje że 
"zed zwołamiem Rady Najwyższej nie odbę- 
tzie się żadna narada L. Georgea z Briandem. 


SFORZA ODROCZYŁ WYJAZD. 
Warszawa, 22. matà. 
(Telef.) (m) Z Medyolami donoszą, że hr. 
Sforza odroczył swój wyjazd na ' posiedzenie 
Rady Najwyższej ze wzęlędu na wewnetrzią 
politykę Włoch. 


AMBASADOR AMERYKAŃSKI WEZMIE UDZIAŁ 
Wi NARADACH GÓRNOŚLASKICH, 

Gdańsk, 21. mają. 

(PAT). „Danz. Ztg.* donosi z Londynu: Na 

przyjęciu amb. amer. Farweya w Londynie o- 

świadczył on, że otrzymał od swego rządu połe- 

cenie wzięcia udziału w posiedzenach Rady nab 
wyższej przy rozwiązaniu kwestyi górmośląskiej. 


Briand opracował projekt rozwiązania konfliktu śląskiego. 


Warszawa, 22. EE 

(Telet) (m) Z Paryża otrzymano tu 
idomość, że Briand opracował projekt rozwią- 
zaa konfliktu a z punktu wi- 
izena polityki francuskiej. Projekt ter Briand 


ma zamiar przedstawić Radzie najwyższej. 


wia- | Gdyby jednak zebranie się Rady najwyższej 


zostało z jakichkolwiek powodów odroczone 
projekt francuski zostanie rozesłany rządom 
państw koalicyjnych. 


GEN. LEROND NIE USTĘPUJE. 
(a = Warszawa, 22. maĵa. 
(Telef) (m) Biuro Reutera zaprzecza wia 
fomos o ustąpieniu gen. Leronda z komisyi 
międzysojuszniczej ma G. Śląsku. 


KORZYSTNY ZWROT W OPINII PRASY 


WŁOSKIEJ. 
Warszawa, 22. maja. 
(Telef.) (m) Wedle otrzymanych tu z Rzy 
mu imiormnacyj, opmia włoska w dalszym cią- 
gn zajmuje się sprawą podziału Górnego Słą- 
ska. W ominij prasy włoskiej zaznacza się zna 
wiemy zwrot na naszą korzyść. „Messtagero” 


organ wielkich przemysłowców: włoskich, za- 
mieścił w ostatnim numerze amtykuł, w któ- 
rym domaga się przydzielenia Polsce co naj- 
mniej około 2/5 części G. Śląska, ponieważ 
40% ludności tego kraju głosowało za przyna 
leżnością do Polski. 
KORFANTY DEMENTUJE. 
m Bytom, 21 maja. 
(PAT) Korfanty upoważnił bytomską ..Ober- 
schles, Grenzztg.* do oświadczenia, że  wiado- 
mość o zgodzeniu i akceptowaniu przez niego net- 
trałizacyż Śląska jest zupelnie nieprawdziwa, 
gdyż wola ludności górnośląskiej na 
brzegu Odry jest połączenie się z Polską. 


i 
i 


r tai usiągnicie 


Niemcy z pośpiechem przygoto- 
wują na Slasku akcyę militarną, 


Warszawa, 22. maja. 
(Tetef.) (m). Wedłe otrzymanych tu z Górmego 


i zbrojne przyzgotowatia Niewńec 


ca wi 


schu“. Stwierdzono również na ślą: kome- 
mieckijej obecność atpejskich okkdztałjw strzełe- 
ckłch, Wśród ochotników niemieckich stwierdzo. 
no mesowy udział żołnierzy „Reichswehry“, arto. 
powanych czasowo ze swoikh pułków. W. kołach 
kierujących wojskami powstańców mówią, że w 
najbliższych dutach spodziewasy jest gwałfowiry 
atak nierniecki na polskie oddziały powstańcze. 


TAJNA MOBILIZACYA NIEMIEC. 
Paryż, 21 maja, 
(PAT.) „Petit Paristen* pisze, że wedle nade- 
szłych informacyi, sytuacya staje się poważmą, 
gdyż chodzą tu o prawdziwą taing PARE 
niemiecką, 


Rokowania polsko-rumuń. 
skie rozpoczęły się. 


Warszawa, 22. mała. 

(Tett) (m). Wczanaj przedpołudniem rozpo- 
częło się w Warszawie plenarne posiedzenie ko- 
m sy! polsko-rumuńskiej pod przewodnictwem wi- 
ceministra Strassburgera. Komisya wyłoniła sze- 
reg podkomisyi, które zajmą się goszczegółnemi 
zagadnieniami, a to w sprawach tranzitowych, 
terytoryalnych i komunikacyjnych. 


O POLSKĄ BAZE MORSKĄ W BRAHE. ` 
Bukareszt, 21 maja. 

(PAT.) Minister spraw zagr. w kommikacie 

prasowym zapowiada zawarcie układu z Polską w 

sprawie utworzenia polskiej bazy morskiej i han- 


'dlciwej w porcie Braiła na Mrmaju, Układ ten bę- 
prawym, 
I 


dzie przedłożony parlamentowi 


Sir. 2. 


„QAZETA PORANNA*. 


Fala pożarów Ogarnia Rosyę. 
Płoną bory i lasy — giną miasta i miasteczka. 


Warszawa, 22. maja. 
(Telef) (m) Z Ryg telegrafują: Moskiew 
ski korespondent dziennika „Nowy Byt“ domo 
si, że mowa fala pożaru w Rosyi europejskiej 
szybko wzrasta. Płoną lasy į bory, ghą w 
płomietniach miasta i miasteczka. Ostatnio zo- 


JESZCZE JEDNA NOTA CZICZERINA, 
Warszawa, 21. maja. 
(PIAT.) Minister spraw zagranicznych otrzy- 
mał od komisarza kadowego p. Cziczerina nctę W 
sprawie oddziałów” twojskowych, które dawniej 


[stały doszczętnie zniszczone wskutek pożaru 
Rostow w guberni jarosławskiej; Bogorodzk, 
Dańkaw, Małoarchangielsk i Juchnowsk. Na 
specyalnem posiedzeniu komisarzy tudowych 
PoR G wydzielić z  azerezwyczajek 
lspecyalne oddziały do wałki z podpałaczami. 


znańdowaty się pod dowództwem Balachowicza, 
Peremyktna i innych, a których resztki obecnie je- 
szcze dokonywuią operacyi w różnych miejscowo 
ściach Rosyą i Białorusi, a w szczgólności w okoli 
cach Mińska. 
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czenie wśród robotutków, którzy mówią, że urzęd- 
nicy w kopaln ach pracują. Na tem fte bylo onegdaj 


[kika ekscesów i gwałtów. Robotnicy masowo wy- 


jeżdżają na zachód, do domów, gdze Sądzą, Że 
straik przetrzymają. Ci którzy mają gospodar- 
stwa, dopomagali bezrolnym robotnikom Środkami 
żywności, 


Sexcya naftowa 
Targów wschodnich 


Lwów, 22 maja. 
(b) W Izbie handlowej odbyło się wczoraj wie 
czorem DCsiedzenie Sekcyi naftowej Targów 
wschodnich. Po zagajemiu przez inż, Sulimirskie- 
go wybrany przewodniczącym inż. Waclaw Wol- 


NIEMA JESZCZE DECYZYŁ W SPRAWIE 
NASTĘPCY SAPIEHY. 
Warszawa, 22. maja. 

(Telef.) (m). W sprawie obsadzen a wakują- 
cej teki min sterstwa Spraw zagranicznych, nie za 
padło dotąd żadne postanowienie, tak samo, jak i 
w sprawie powierzenia kierownictwa tegoż m m- 
sterstwa. Do czasu porozumienia się rządu z klu- 
bami sejmowymi me będzie zamianowany ani me 
nister, ani kierownik ministerstwa spraw zagr. 


r 


Wiadomości telegraficzne. 


(Tetef.) (m) W prezydyum Rady ndałstrów 
odbyła się narada w sprawie ostatecznej 1:kwida- 


|cyi zarządu cywilnego ziem wsohoduich i terenów 


przyfromtowych i etapowych, 
(Telef) (m) 12 miliardów na odbudowę, 


kraju kredyt w wysokości 12 miliardów: mik. 


(Telef.) (m) Sytnacya Polaków ma Ukrainie 


od chwit ratyfikacył traktatu ryskiego Znacznie 
się polepszyła, 
(Telef.) (G) 
Wiednia do Warszawy cełem zdania relacyi z pe- 
wnej ważnej sprawy politycznej. 
(Telef.) (m) Mgr. Ratti ma podobno otrzymać 
purpurę kardynalską, 


Częściowy stan wyjątkowy w zagłębiu naftowem. 


(Telef. od naszego specyalnego korespondenta.) 


Borysław, 22. maja. 
Starosta drohobycki ogłosił wczoraj w Bo- 
rysławiu, Tustasow cach j imnych miejscowo- 


ściach 

częściowy stan wyjątkowy 
z powodu gwałtu publicznego, 
się stralkujący robotnicy na kopalni „Meta“. Stan 
ten polega na zakazie zgromadzeń publ.cznych. 
dalej ruchu osobowego i kołowego w nocy, me 
wolno również chodzić w grupach wiecej, jak po 
3 osoby. Prócz tego starosta ostrzega przed ma- 
stępstwami napadów na cudzy majątek, zapowia- 


dając, iż w razie aktu zb orowego gwałtu publicz- 
nego, wojsko użyje broni. 
Sytuacya bardzo poważna. 
Konierencya w sprawie stratku odbędzie się we 
Lwowie, Min. prz ydelgowa] do Lwowa p. 
Widomskisgo, prod” Wwego Urzędu Naftowe- 
|go który ma poniedziałek zawezwał delegatów 
róbotn ków do Lwowa w celu pertraktacyi. We- 
dlug opw: panującej w Borysław u, 
tema jednak widoków, aby się te pertraktacye 
mogły rozpocząć. 


Strajk jest ściśle przestrzegany. 


Korczoorhieni nasz otrzymał z kó! praco- 
dawców następujące informacye: 
Borysław, 22. maja. 
8. stycznią br. Związek zawodowy robotników 
wnósł do Izby pracodawców w Borysław u me- 
moryal, stawiając oprócz Żądań ekonomicznych 
postulaty polityczne. Domagali się m.anowicie 
mężów zaufania, przymmsowych biur pośredn- 
ctwa pracy i przymusowego sporządzania składek 
przez śirmy na rzecz Związków zawodowych. 
Mężowie zaufania mieli regulować wszystkie sto- 
sunki: pracy i płacy, mieli mterweniować i mieć 
wpływ na przyjmowanie i wydalan.e robotników. 
Żądano również, żeby przemysłowcowi wolno by- 
ło przyjąć robotnika tylko z bura pośrednictwa 
pracy. Właściciele przyjąć tych żądań ne mogli, 
ale w dalszym ciagu prowadzili pertraktacye, 
wśród których poczymli różne ustępstwa delega- 
tem robotników. twierdzącym, że widza w niem 
tylko obronę robotn'ka najciemniejszego, który nie 
potrafi pbromić sam swych interesów. Dano tedy 
delegatom robotauków możność interwency: w ta- 
kch sprawach, jak stosowanie 8-godzinnego dnia 
pracy, wykonywanie umowy zborowej itd. Dele- 
gaci robotników zgodzili się formułkę na tei pod- 
stawie ułożoną przeprowadzić na swych zgroma- 
dzeniach. Na następnej konferency jednakże pre- 
zes zawodowych związków robotnków w War- 
szawie, Żuławski, oświadczył kategorycznie, co 
następuje: „Żądania nasze mie mogą być uszczu: 
plone, ponieważ Sa one początkiem sSocyalzacyi 
przemy siu. W jak krótkim czasie nastąpi ostatecz- 


<Telef. od naszego specyalnego korespondenta.) 


ine rozwiiięce zasad socyalizacyi w przemyśle, w 
tej chwili nie wiem, jest to jednak naszym celem, a 
postaw.ome przez nas obecne żądania są wstępem 
do socyalizacyi, Właścic ełe kopalń odpowiedziel 
na to: „Nie jest w naszej mocy zmiana ustroju Spo 
łeczno-gospodarczego. Warunków przyjąć nie 
możemy“. Wobec tego 18. maja o godz. 10 rano 
wybuchł strajk, który został przez robotników za- 
powiedz any. Strrąk jest bardzo Ścisły. Nawet 
furmani ne mogą wyjeżdżać. Kopalnie trzebą pił- 
nować, co robią urzędnicy. Stąd pewne rozgory- 


Jak 
słychać, Rada ministrów uchiwaliła ną odbudowę 


| dnie mcgą zdziałać dla naszego przemysłu. Po re- 
iferacie, w którym przedstawiono ceł i zadąnie 
Targów wschodnich ze specyalnen wwzgiędnie- 
niem zadań przemysłowców, dr. Röhr wskazywał 
nag trudności związane z organizacyą Targu 
wschodniego , dalej na zanik kulmry spowodowa 
ny stosunkami wojennymi, na trudności komentka 
cyjne idące tak daleko, że przewóz jednego prda 
wynosi 90 mk, po usunięciu których nawiązanie 


Pesel polski Szarota wyjechał z(hardłu nafta i przetworami naftowymi przedsta- 


(wiać się będzie bardzo korzystnie, ponieważ na 
i Białorusi : na dalszym wschodzie f[itr nafty płaci 
się 140 mł. Natomiast produkty rołne, jak zboże i 
maka są stosunkowo tanie, wobec czego mógłby 
się rozwinąć handel zamienny. 

Inż. Szaynok podniósł znaczenie Sekcyf nafto 
wej Targów wschodnich jako czynnika niezwykłej 
wagi dla eksportu naszych maszyn i. ranzędzi 
wiertniczych, produkowamych przez fabrykę 
Bretta w Ottynt i Perkinsa w Stryju, oraz pod- 
niósł kwestyę wybud.wania hai na pl. Porwysta- 
wowym, z dojazdem kolejowym, któraby była za- 
razem halą wystawową maszyn eksportować się 
mających na Wschód. Rozwinęła się szczegółowa 
dyskusya ną temat odpowiedniego budynku, przy 
czem inż. Szaymok polemizował z dyr. Krasucakim 
na temat pomieszczenia Targów wschcdaich w ko- 
kcłach Politechniki, udowadniając, że odpowiednia 
adaptacya w Pałacu Sztułć na pl. Powystawo- 
wym chociażby połączona z większymi wkłada- 
mi. będzie odpowiedniejszą aniżek adaptacya szko 
ty politechnicznej, nie nadającej się do tego cetu i 
wykazując, że użycie tej szkoły spowoduie przer- 
wę w wykładach i niepotrzebne może zniszczenie 
gmachu. 

W cągu dystonsył, w której mowcy określi 
istotę Targów wschodnich jako giełdę towarowa, 
będącą czynnikiem handlu wymiennego ze wscho- 
dem, zabiera głos pp. Sulimirski, Szaynck, Geelen 
ireuud, Krasucki i Dumka, uchwałono wybrać ko- 
mitet Ściślejszy, złożony z bp. iné. Wołskiezg, 
Szaynmoka, Sul mirskiego, Setkowicza, dyr, Krasuc 
kiego i Seelemfreunda, adw. dr, Róhra į sekretarza 
kraj, Tow, naftowego p. Dunki, któryby opraco. 
wał materyal? odpowiedni, przedłożyć się mający 
Krajowemu Towarzystwu Naftowemu ną WY 
szem posiedzeniu Wydziału, aby sprawę tę ujął 
w swoje ręce, 


Spieszmy z pomocą Górnemu Sląskowi! 


Zebranie obywatelskie w Kasynie i Kole liter.-art. 


L%ów, 22 maja. 
(a) Pod hasłem niesienia nażychmiastcwej, do 
raźnej pomocy walczącej braci górnośląskiej odbr 


zbiórki żywności od domm do domm j odsyłania 


| tegn co się zbierze przez komitety doraźnej pomo 


cy, które powstają obecnie we wszystkich powia- 


ło się wczoraj po południu w sali Kasyna i Kcła Ji- | tach. 


teracko-artyst, wielkie zebranie obywatelstwa 


bwowskiego, reprezentującego niemal wszystkie |adresem: EkspCzytura Polskiego K 


Wagonowe transporty należy przesyłać pod 
pie: 


Grgantzacye, Stowarzyszenia i zrzeszenia działa- | bhiscytowego w Sosnowcu, drobniejsze pałamk; 


jące na gruncie narodowym. 


Po zagajeniu zebrania przez przewodn:czące-|Lwów (dworzec) z równdczesypem 


pod adrestin: Magazyny Syndykatu rdiniczega, 
zawiadomi 


Er 


go r. Kwiatkowskiego, który wyłuszczył cel jego,|nłem Komitetu Obrony Kresów Zachodnich wę 
zabral głos red. Wysłouch, który odczytał mającą | Lwowie, 


się pojawić odezwę Komitetu Obrony Kresów 
Zachodnich, 
Odezwa apeluje do ofiarności 


Potrzeba też pomocy sanitarnej. 
Potrzeba pieniędzy, które nadsyłać należy dé 


obywatelstwa, | Redakcyi pism lub do Komitetu Obrony Kresów 


do zarządów gmin, obszarów „dworskich, parafii, Zach.. Skąq cy, kilka dni będa odsyłane na miejscg 


komitetów  plebiscytowych o zorganizowanie 


przeznaczenia 
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Pomoc musi być bezzwłoczna. bo ważą się 
Cziś losy Śłąska — musi być wydatną, aby była 
wystarczającą dla walczącej braci i dość wymo 
vna dla zagranicy. 

Stanie się to, gdy istniejące już organizacye 
"rzystąpią wszystkie dp opanowania trudnego za- 
dania, 

Na. temat obmyślenia i zorganizowania najry- 
chłejszej akcyi doraźnej pomocy społeczeństwa 
iwowskiego, wywiązała się obszerna dysktsya, Ww 
czasie której reprezentanci poszczególnych stowa 
rzyszeń i organizacyj zgłaszał: swe wnioski į} de- 
„larowałj rodzaj pomocy. 

I tak p. Bogdaiowiczowa imieniem Tow. 
„Wszystko dla frontu“ zawiadomiła, że Stowarzy 
'zemie oddało wszystkie swoje zapasy odzieży iļP 
ywności wartości pół miliona mk., oraz gotów- 
ag 50.000 mk. na cele powstańców. 

Deiegatka „Czerwonego Krzyża  przyrzekła 
motoc w gotówce, w lekach i opatrunkach. 

P. Hossówski imieniem Kongregacyi kupiec- 
siej przyrzekł 'wydatną pomoc lwowskiego kupie- 
stwa, 

iWiceprez. dr. Sani oświadczył, że Komitet 
Obrony Państwa postanowił nie rozw jazywać się 
i całą akcyę skierować na rzecz Górnego Śląska. 
Również Zarząd miasta ze swej strony poweżmie 
„dpowiednią decyzyę. 

Reprezentant młodzieży akademickiej zape- 
wnił, że egzekutywa młodzieży akądemickiej każ 
dej ciwit, jak dawrtei, zotową jest na wezwanie 
do współudziału w akcyi, 

Następnie w myśl wniodków red: Wysloucha, 
„awzięto następułącą 
uchrwałę: 

D Ztbrarnie obywarolskie m. Lwowa, zwołane 
infa 21 maja w sprawie pomocy: dła Górnego Sla 
ika wyraża nadzieję, że wszystkie '$towarzysze- 
ią, komitety, Związki i instytucye, troszczące się 
p losy Śląska, okreśtą w ciągu kilku dny majbliż- 
szych foray i rozmiary pomocy, jakiej mogą u- 
izid. 

2% Cełem skooniynowania działakności, 'każde 
„rzeszemńie zechce wysłać swego przedstawiciela 
do Sekcyi dorazżnej pomocy Komitetu Obrony Kre 
sów Zachodnich. Delegaci i delegatki wybiorą ko- 
miłet egzekiitywy. 

3) Dia ułatwienia zbiórki ofiar pieniężnych na- 
laży udostępnić, zapisywanie sie ną listy składko- 
we, przez rozmieszczenie jch w jnstytucyach ban 


kormrych, n kasyenów bimr urzędowych i prywat- 
tpch, tndzież u w!aściciedł realności,  Bhższe 


nskazówki będa podane do publicznej wiadomo- 
ici, jak również adresy firm, u których będzie mo 
sma składać datki w naturze. 

iWkońon wybrany subkomitet złożony z pp. dr. 
Stabła, red, "Wysłoncha, Popielowej, Poratyńskiej, 
laskowskiego. Laskorwmickiego, Kanczyńskiego o- 
taz reprezentantów miuodzieży miw aie aik: 


Zdrój słoneczny z łez YI 
(Zofia Rogoszówna). 


Szczawnica, w maju. 


Kika godzin przed Śmiercią zastałem Zofię 
Rogoszównę ma werandzie. Siedząc na leżaku, 
małą przed sobą rozłożone arkusze drukującego 
się obecnie, umiłowamego przez nią utworu „Dzie- 
Ci pana majstra“. Trzymając pióro w drżacych 
palcach, robiła korektę. Znać było jednak, że 
myśl stę mąci, że wzroki bezsilny, zmordowany 
spoczywał ma martwych lterach. Za chwilę w 
czasie rozmowy ożywiła się. W oczach błask roz- 
gorzał, ma wargach gorączką spalonych, 1ozłał 
się uśmiech przedztwnie łagodny, podobny do 
beli Hti rozkwitającej wśród zorzy, -wśród rannej 
rosy. Silnym głosem opowiadała o przyszłości, a 
planach, barwami tęcz malowała marzenia. Wie- 
rzyła niezachwanie, że w krótkim czasie opuści 
ieżak, że wiosna, zieleń, cuda majowe do reszty 
ją uzdrowią i wypoczęta rmuci się do pracy Z no- 
aowymi zasobami zapału, „niejednokrotnie musia- 
łam pisać dla konorarymn, obecnie, kiedy mam 
ivs zabezpieczony na lat kilka, pokończę moje 
Arogie utwory". Duch strzelistym płomieniem go- 
real, ale czuło się, że to ostatnie słowa szkartat- 
uych snów, że to ostatnie spojrzera komającego 


„GAZETĄ, PORANNA". 
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który zbierze się na posiedzenie dziś o godz, 5 
po poł. w tokaiu Komitetu Obrony Państwa. 


Posiedzenie Publiczne 
Towarzystwa Naukowego. 


Lwów, 22 maja. 

Pierwsze publiczne posiedzenie Towarzystwa 
Naukowego lwowskiego odbylo się wczoraj przed 
południem w wielkiej aw: Uniwersytetu, do nieda 
wna jeszcze sali sejmowej, 

Na trybunie zasiadł Zarząęł Towarzystwa w 
osobach prof. Balzera, prof, Abrahama, Dabkow- 
R prof. Niementowskiego, prof, Podiachy, 

rof, iPtaśnika i prof. Hirschtera. Boczne trybuny 
A członkowie Towarzystwa. 

Z przybyłych gości należy wymienić reprezen 
tanta Ministeryum Oświaty dra Czeżowskiego, tu 
dzież reprezentantów Uniwersytetu warszawskie- 
go profesorów Gubryndrwicza ji Sierpińskiego. 
Wszystkie nemal Iwowskie naukowe fachowe to- 
warzystwa przysłały swych delegatów. 'Akade- 
mia Umiejętności nadesłała, nader cieple pismo, od 
czytane przez jej delegata prof. Abrehama, 

Posiedzenię otworzy! prot, Balzer dłuższą nio 
wa, nagrodzoną rzęsistymi okłaskam:. W mowie 
tej wyjaśnił genezę ubeonego Towarzystwa Nau- 
kowego we Lwowie, wskazując, że Lwów, który 
tak rwielkim dorobkiem przyczynił się do ogólnej 
kultury polskiej, oddawna powinien, był posiadać 
podobną instytucyę. Nie ulega watpliwości, że ga- 
kres jej działania będzie mniej więcej ten sam, co 
każdej Akademi i podobnych Towarzystw, istnie- 
iacych gdzieindziej, Będzie jednak zawsze Ograni- 
czdity zarówno ze 'wzgłędu na skromniejsze środ- 
ki materyalne, jakoteż dlatego, ża Towarzystwo 
może_liczyć w pierwszym rzędzie ma współudział 
w pracy sił miejscowych. 

Rozpatrując ideowe całe Towarzystwa pot- 
mós! Czcigodny prezes Towarzystwa znaczenie 
pierwiastka idealnego w. życiu współczesnem, 
przesyiconem zanadto materyalizmem a także sob 
kostwem warstw społeczn Haz których każda 
niemal spieszy, by w gmachu nowej Polski najwię- 
«cej miejsca znależć dla siebie, nie bacząc na to, 
czy stropy wytrzymają. O tej właśnie idealnei 
Polsce nili i marzyli ci, Co ja wywalczyli, A wy- 
walczył ją żołnierz polski zarówno ten pod Rarań- 
cza, jak pad Kaniawem, j to dziecko lwowskie, 
które teren działalności Towarzystwa uratowało 
dla Polski. 

Oddajac ten dank Żolnierzowi polskiemu nie 
wolno jednak zapominać, że do budowania gna- 
chu idealnej Polski przyczynił się także poisk! pra 
cownik ducha. Wspommieć więc należy nazwiska 
ludzi, których wydał Lwów od czasów (rzegorza 

z Sanoka * długiego szeregu następoów, Skargi i 


Waka, Srfikowskiego, koc. GÓR wol 


życia. Była sha pEr wiary, iw o ord] "r 


razu nie zmroczyła jej duszy, obłok smutku, gwat 
pienia, złowieszczych przeczuć mie zmącił ciszy i 
ukojenia. Dla chorej było to niezznierzone, nczem 
niewypow edziane szczęśce.  Przebywała bo- 
wiem wi wiecznym ratu zachwyceń w wyżynach 
złud, nie myśląc o strasznem futrze, o widinie sko- 
nu, które bezmiłosiernie strażowało n wezgłowia 
każdej godziny. My, którzy patrzył:śnry na chorą, 
wiedzieliśmy, że umiera, gaśnie; jak złamana ró- 
ża, wydajaca tchwiena woni. Ale ona złudą żyła... 

Antonka „Piskląt* to tragiczny człowiek, a 
równocześnie twórca pogodnych, przejasaych o- 
brazów. Przez dwadzieścia lat nosiła w pircach 
iad śmierci. Chora na gmiżlicę, pisała przykuta do 
łóżka, lub do-leżaka. O niej można pow edzieć, że 
nad brzegiem mogiły śpiewała słoneczną pieśń na 
hariianych strunach duszy. Zrywałą Się dg lotu 
skrnwawionemi skrzydłami, by przygarnąć do 
piersi groby i mieszczęścia. Przeszła przez życie 
mie po kwiatach. Los nie oszczędził żadnego ciosu, 
a mimo to Z. Rogoszówna twonzyłą nowele pełne 
słońca, radości, woni niby łąka majowa. Przezna 
czeniem 'ajwyższer szczerego, prawdz'wego 
artysty jest: z popiołów własnego szczęścia doby- 
wać iskry i temi iskrami zapałać w piersiach dru- 
gich zjawę szczęścia, gwiazdy porywów. Dzisiaj 
na świeżej mogile można stwierdzić. żę przekień- 
stwo twórcze, czy nakaz maiwzn oślelszy w zu- 
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aż do zasłużonych nazwisk XTX w., z których na 
osobne wyróżnienie zasługują budzie tacy, jak Osso 
liński, Bielowski, Małecki, Liske, Wojciech Ke- 
trzyńiski. w 

Śladem tych mężów pragnie zdążąć świeżo za 
łożone, a raczej przetworzone z Towarzystwa po 
pierania nauki pciskiej Towarzystwo Naukowe, 
zęspalając w swem gronie reprczentaniów wszyst 
kich gałęzi wiedzy, dobieranych na zasadzie cen- 
zusu naukowego i odpowiedniego balotu. Określa 
iac misyę uczonego polskiego, jako żołnierza du- 
chowego, zakończył prof. Balzer swe piękne prze 
mówienic podniesieniem hasta służby duchowej, 
jako zapowiedzi zwycięstwa: „Ploma, in hoc 
signo vinces“, 

Niektórzy z obecnych aetegatów ciał manuko- 
wych zabrali głos, by złożyć życzenia nowemu 
Towarzystwu. Wymienić należy przemówienie 
panów Abrahama. bardzo szczere i serdeczne slo- 
wa prof. Gubryhowicza, profesora Weyberga i dy- 
rektora Ossolineum dra Bernackiego. 

Z kolej sekretarz generalny Towarzystwa dal 
pogląd na działalność Towarzystwa, i przedstąwił 
iegn zasoby materyałne, jak dotąd bardzo Szczu- 
płe. Na te zasoby skladaja się głównie ofiarność 
p. Orzechowicza z Kalnikowa i wynłatna subwen- 
cya Ministeryum Oświaty, sięgająca blizko mi- 
fiona marek. Drożyzna druku i papieru sprawia je- 
dnak, że jak dotąd Towarzystwo mogło wydać za 
ledwie parę publikacyi, inme są w toku. Działał- 
ność wszystkich trzech wydziałów jest normalna, 
posiedzenia odbywają się regułarnie cò miesiąca 
a ruch naukowy jest ożywiony. 

Ogłosił wreszcie sekretarz Towarzystwa na 
zwiska nowo powołanych członków, a to Ba Wy- 
dziale I. filołogicznym: prof. Ćwikdtński z Pozna- 
nia; prof. Kałlenbach i prof. Łoś z Krakowa, jako za 
miejscowi, ia jako zwyczamy mieiscowy członek 
prot. Ganszyniec, 

Na wydziałe II, historycznym, jako zamiejsco- 
wi z Krakowa dyr. Papee, pnof. Semkowicz Wia- 
dysław, z Warszawy prof. Smoleńsk i prof 
Wierzbowski, z Poznanią prof. Dembłógki i dyre- 
ktor Celichowsiki. Jako zagraniczny czlonek z0- 
stał powdłany głośny historyk i polityk, Jorgo zZ 
Bukaresztu. Na wydziale IIi. przyrodniczym nie 
bylo nominacyj. 

Na Zakończenie wygłosi! prof. Stanisław Za- 
klrzewski odczyt pt: „Wpływ ziemi | czerwień. 
skiej w XIV iw. na państwo potskie“, Streszczenie 
tego odczytu znajdą Czytelnicy w najbliższych 
fejletonach naszego pisma, 


pelności wypełniła. I naprawde w jej poraniorem 
sercu rajbolłeśniejsze ciern'e kwiatami rozkwitaty, 
a barwą ich krew, a wonią ich łzy. Ale ta sendecz- 
ma krew, ale te najżałośniejsze wy w ogułu na- 
tchnienią zmieniły se w przecudną baśń, w prze- 
słoneczny wŚśmiech, w którym zamknęła skarby 
radości, węselą jako gwazdkawy podarumek: dla 
dzieci. Z krzywd, nieszczęść i męczarni wyżopio- 
ny uśmiech miosła dła tysiączrych rzesz: „mil 
sieńkich. Była jako pielgrzym idący w mrok, 
dźwigający obrazy wspommień, cierpień, aby swe» 
mi łzami rozniecać Światło, zasiewać szczęście, 
rozstoneczniać c ermmości. Zdobyła dar cndowmy, 
stała stę słońcem dla dzieci i w trudzie twórczym 
rozsiała serce. Pisała barwami lak, zorzą, wonią 
kwiatów majowych, świeżością traw, łagodnoścą 
zmierzchu, srebrem poświaty, czarem  księżyco- 
wych nocy, a czasem różanym promieniem utopio- 
nym we łzie. Piekto osobistego bólu w świtach roz 
złociła i tem darzyła szczodrze. bez miary i granic, 
Nikt tak z gorosłych, iak ji z maleńkich czytelm ków 
nie przypuszczał, że autorka przejasnych, pogod- 
nych utworów tworzyła je zatrrwana jadem ma 
straszmiejszej choroby, że przy każdzm słowie 
stróżowała nieodłączna towarzyszką — Śmierć, 
że umiłowana Z. Rogoszówna opowieści. w ro- 
sach į jutrzenikach ukąpane, srułą gaSrącemi waf- 
gami, a każde jej słowy to tchnienie wmierająceze 
Życia. a każde mderzenie serca ta sygnał zgonw, 
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SĘ WIECZORYNKA z TAŃCAMI 


dziś w niedzielę 22 b. m. w „DANZI'NG-=LL:/R3SE" Ossolińskich 10 (salony „Ecole de Danse“). 


„_—____ „GAZETA PORANNA”, Nr. 5373. _ 


gimnazyum poświęch się zawodowi rolnicze 
nm, rozpoczynając równocześnie dziaąłañmość 


Rendez-voua 


cleganckiego towarzystwa. — Początek o godzinis 8 wieczór. 12147 | pisarską „od artykułów fachowych z dziedziny 
agronomii. Przez lat 40 z górą pracute Śp. 


Z DNIA. 


BRUDNE RĄCZKU. 


Każdemu patrzę bacznie do ócz, 
Nikomu już nie wierzę. 

Codzień ktoś nowy idzie pod klucz, 
I ma więzienne leże. 


Czasam: myślę, że to test sem, 
I wytwór złej gorączki 

I ten już siedzi i ten i ten, 
Gdzie spojrzę brudne rączki, 


Przedwczoraj jeszcze wielmożnym był 
Urządzał rauty, bale, 

Przy: jednym stole wraz ze mmą pił 
A dziś już w krym nale. 


Pufike kolejno w kiiku WATSZAW- 
skich i pozełaństkich, aż w r. 1907 obejmuje na 
stałe maczektą red. „Dziermika Poznańskie 
go“ odtąd bez przerwy prowadzi go po [ni 
wybiinie P daria nie ułiegłszy api na 
chwilę ag pruskiego, który starał 
się aa Mami preh to pismo dla 


NADESŁANE. 


(akłady pralica Koziańskici 


dawniej ge boa SYPRÓW) |se veti 


NA ALSZIGWY ER, Śmierć artysty. Zmarł w. Warszawie Śp. 

Krakowskie Przedmieście 1. 66 |Józef Popławski, artysta dramatyczny sceny 

przyjmują zamówienia 12072 | kraloowskiej, kierownik teatru dramatycznego 

na Kalendarze biokowe, kieszonkowe, |w Warszawie a ostatnio reżyser testnu miej- 
biurowe i t. p. na rok 1922. skiego w Pozar. | 

Lesjan ETER: "WROJOZ OC CZY SE ($) Aprowizacyjną mobftzacya Lwowa. 

Dziwny zaiste widok przedstawiało miasto na 

KRONIKA, sze dnia wczorajszego. Wszystko żyło pod 

Paś A WE |hastem „Jutro w niedziełę będzie wszystko 

zamknięte“, wobec czego przez caty prawe 


> co ps frah, anie” | 22 maja o 3 popol. „Incognito", wina coca dk an 
| ATEN iedzi i pierwszego zapotrzebowania a w szczegó 

| dre ie ch yŚl : Niedziela, 22. maja o 7.30 wiecz. „Fiołender- 

Ria eż go 4 RA tax tułacz", opera. ścj za prowtantam. Dziś bowłem naprawdę 


Niejeden zacnych rodziców miał, 
Był znanym z koligacyi — 
Czyż porwał ludzi jakś zły szał? 

Czy dostał świat waryacy:?, 


Zdnmienie z mo'ch nie schodzi lic, 
Chcę pojąć, lecz z wysiłk em, 
Dzięki ci losie, że mie mam nic, 
I świecę nagim... czołem. 


A chociaż trudno m ód życia brać, 
iGdy człow ek nie ma centa, 
Przynajmniej mogę spokojnie spać, 

Nie bojąc się agenta. 


Każdemu patrzę bacznie do ócz, 
Nikomu iuż nie w'erzę, 
Codzień ktoś nowy idzie pod 'kłucz 
I ma więzienne leże. 
Nemo 


EEE E E LOTT EE 


NERROLOGIA. 


| Fikudziesięciu inuych prac. Przez pewien czas 


ledzi iecz. , stanie cały ruch handlowy a darmo zecłrcesz 
wot" EOT kupić choćby. kromke cioba ale mowiąc ht 
fitorek, 24. i i iały ma-|0 mięsie, nabiate p. rzeczach. Odpoczynek 
speł e 6 mala a 730 wiecz, „Biały Tdi zał mio opo: GE to. 
—0— względnościa i dlatego PA, masze Bo 

Miejski Teatr Mały (ul. Grodecka 2. b.) sie biegały wczoraj przez cały dzień po róż- 

Niedziela, 22. maja o 7.30 wiecz. „Chory z|nych handlach spożywczych, latkach I jmych 
urojenia", komedya. sklepach, by nie pozostać w dotmu bez maipo 
trzebniejszych rzeczy. Że ceny wszystkich m 
tykułów poszły z tej okazyi w górę to już nia 
turafna karsekwencya aprowtza< 
cyjnej przypominażącej najgorętsze maszło 
roczne czasy, Wprawdzie ime powody, ale te 
same skutki, 

(PAT) Ciągrfenie mifionówkł. Przy wcze 
rafszem  ciągnieniu miłtonówki wytosowana 
Nr. 0,515.656, wysłany: do kasy skarbowej w. 
Łodzi. 

Ważna depesza PATA, Wczoraj okoła 
północy otrzymafiśnry następującą antentycz 
ną depeszę PATa, którą dosłownie przytacza 
my. „Iryjest. PTR Stefani, Strafkujący kołeja: 
tze okręgu weneckiego podiet wczoraj o pół: 
nocy — tańce". Jowtalni Wenecyznie! 

Newa podwyżka Żecerska, Organizacya 
zecerów wś Lwowie uchwałiła dd ad pod- 


ff 

Gen, Del. Rządu dr. K. Gałecki "wyjechał 
wczoraj do Krakowa w sprawach A 
wych. Powraca we wtorek. 

Śp. August Sokołowski. Omegdal EM 
jak już domieśliśmy, w Warszawie śp. prof. 
August Sokołowski, znany i ceniony historyk, 
autor licznych dziel i prac naukowych. Śp. So 
koło wiikł py w r. w Ulicku w Galicyt 
Wschodniej, & Ggtoszonych przeż zmarT- 
logo pa n nałeży „łistoryę powszechna 
dla uczniów wyższych klas gtmn. (1877 r.) „Hi 
Storyę starożytną (1876) a przedewszystkiiem 
wspaniale dzieło p. t. „Dzieje Polski ilustrowa 
ne“ .1896—1896), które pod jego redakcyą wy 
chodziło zeszyttami. Poza tem jest on autorem 


rkastorwał mandat poselski na Sejm gałicyjski. 


Zgon wybitnego dziennikarza. Przed kilku 
dniami zmarł w Poznaniu jeden z maśpowabżniej 
szych pubłicystów i dziennikarzy polskich Ka- 
zmierz Pufike. Zmarły pochodzący z rodziny 


M. | 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


w rocznicę śmierci ś. p. 12148 


MICHAŁA MAROWICZA 


„dbędzie się w kośc. św. Maryi Magdal. 23. bm. o g. 9. mającej rodzinne tradycye w Ktęraturze pol- 
atie wo silę w r. pa u a Do MOE 


wyżkę  cemnikia drukarskiego, tym 

skromińe bo tyfko o 13 proc. Jest to w „WR 
kim czasie trzecia z rzędu podwytżika płac i 
tak nieproporcyonalnie wysokich w  Stoszmśdu 
do dochodów dziemikarzy ! współpracowni- 
ków PERCY ni a Peha A 


Gasłą jako gwiazda w przestworzach blask em 
przema wiaiąca, a blask wzruszeń na giebie quszy 
niecąca. 

„W chwilach najcięższych'* wyczarowywała 


z życiem. Jednakże jej zasługa jest wielka, ona 
bowiem należy do tych nelicznych, którzy dali 
dziecku naszemu polską książkę, nauczyła w dzień 
świat prześlicznych złud, tęczowych baniek, stwa | gw azdkowy radować się, weseiić i bawić po pol 
Tzałą kryształowe pałace, w których przemieszki- | sku. Pisała o dziecku i dla dziecka. Cząstka zale- 
wała królewna — baśń — pękno. W krany dzi- |;|dwie dz.eł wyszła za życia, przeważająca reszta 
wów i przedziwów wprowadzała zachwyconę gro- | znajduje się u nakładców i w krótkim czasie ujrzy 
mady dziatwy, Ścelgc pod stopy zjawy wzruszeń. | św atio dzienne. Tytuły ch są: „Dziecirąty dwór“, 
Umiała — jak rzadko kto — przemówić do dzie- | „Pisklęta“, „Sroczka kaszkę warzyłąa“.l„Koszałki 
cka, umiała je powieść w światy zachwyceń, | opałki“, „Kłtuś bałtuś“, „Wesoły ludek), „W słow 
gdyż miała złoty klucz — uderzen e kochającego neczku“ , „Kolorowe bajeczki“, „Zbiór piosemek“ z 
senca zmieniała w słowo i tem przemawiała. Nau- | muzykę (komp. St. Kolonny Walewskiego). „Ucz- 
czycielką jej, opiekunką i przewodniczką była mì- | ta zwierząt”. Perłą bezcenną wśród n ch będzie u- 
tość. Z iej źródeł poczynały się utwory, one sę|twór drukujący sę obecnie „Dzieci pana majstra". 
rozszemrały złotymi zdrogami, rozkwiecły cudem |Z. Rogoszówna otaczała go miłościa autorską, 
krain nieznamych, rajów zaklętych. prawdziwie macienzyńską. Będzie to ostatn, któ- 

O Zoti Rogoszównie można Śmiało rzec, że | lewski podarunek. Pisała go w „najtragiczniej- 
dziecku dała to, co miała najlepszego, dała serce | szych chw lach" ptzy łożu Śmiertelnie chorej mat- 
czające, ćw skarb mad skarby. Nic więc dziwnego, | ki, dla jej rozweselenia. Tu łzy tajone w słowo 
de jej utwory są ogrodem upajażącym, Są skarbmi- | zmieniała, skowytem rozpaczy Śpiewała radość. 
ce najśliczniejszych wrażeń. Sama pełna smutku | Na pierś najdroższą zmosiłą barwy jutrzenki, urok 
ułatywała w wyżyny natchnień i zapatrzona w cu | zebrany z bajecznych stron, to też każde zdanie 
da, w świty, z przestworzy zaczarowanych znos ła | promienieje tęczą, rozkw eca się różą. Kolory w e- 
aławy p ękna, obrazy niewysłowionych uroków. | czystej włosny zaklina w piękno. Wyrazy śpie- 
w trudzie twórczym i w gorączce choroby spala- wają wesele, pachną worią majowa, są słodkie, 
ba się ofiarna du$za, a łuną jej były nowele. Po- |jako mód lipcowy, migocą jako rosa w pocalun- 
czeł ich może nię tak liczny, jakby powinien być, ! kack Śwatła. Rozdziały tego niepospolitego utwo- 


` 


Wna iva os w ciągłem wm się z TEN łi ru zmieniają się w czarowūy riet, Ta 2 R 0- 


zwykła Św.eżość opowiadania, pogoda, żywoóść i 
humor. Tak matka, jak i autorka me doczekały 
chw li ukazania się książki. Nad ostatnimi arkusza: 
mi korekty zgasła psarka., 

Odeszła w mrok w cczysty z uśmiechem, któ. 
ry polskim dzieciom zostawiła jęko pożegnanie, 
jako przeczysty, płomienny znak miłośc, 

Dzisiaj nad zamkniętą ksęzę jej twórczości 
rozpłaczą słę serca malnsiefńtkich crytełnków. Za. 
trumna idzie żal rzesz mieprzeł czonych, które 
opuścła najlepsza przewodniczka, umiłowana 
przyjaciółka, wiodąca ich w krainę cudów, złotą 
Ścieżką wrażeń i wzruszeń. 

Przejasne przeźrocza źrenic .zmroczy smutek, 
na karty spłyną łzy szczere, bo któż im teraz prze 
śliczną, utkaną z blasków i tęcz, bajkę opowie? 

Umarła p sarka, która w słoneczku tworzyła i 
słońcem obdarzała. 

Niedośp'ewaną pieśń, niedomówiomą baśń swej 
duszy do grobu zaniosła. 


Na świeżą mogiłę padają słowa glebokege 
żalu, bolesnego łkana osieroconych rzesz, padają 
jako pow ęź żałobnych róż. 

Wieczne odpoczywanie nasz kwiecie iróżany, 
z łez swego Życia poczęty, w uśmiech słęneczny 
rozkwitający.., J. 
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niczem wobec stałej zmiżki cen prodrńctów Spo 
żywczych. Wspominamy o tem dla oswtette- 
mia czytelników zgorszomych częstem podwyż 
szaniem ceny pism, które pomimo to przy cią- 
głe rosnących żądamiach zecerów nie są w 
możności opędziić budżetu bez deficytu. Towa 
rzysze sztuki drułcarskiej nie zdają sabie chy 
ba sprawy, że swymi bezwzgiędnymi postuła- 
tam porwoł, lecz konsekwentnie zdążają do 
ruiny prasy codziennej. 

(x0ZAgadkowy strZał, W Jaryczowie no- 
wym przedwczoraj jakiś nieznany mężczyzna 
strzelił z karabinu do 24-letniego  Psacheła 
Bortca, który został kulą raniony w lewą no- 
ge. Nieznany po strzale zbiegł, Pawód strzału 
nie wiadomy! 

(x) Znowu wypadek ze znalezionym nabo 
jem. W Hołoskowie, powiat Brody, znalazł 
wczoraj Stanisław Szura granat, który wiku- 
tek mieumiejętnego z nim obchoklzenia słę wy 
buchi. Skutki wybucha były fatame, gdyż od- 
łamkami nabołm 'dężko został raniony w 
twarz 39-letni Jan Bartyński, Nieszczęśliłwą o- 
fiare wołny odwieztono do szpitala. 

(—) Cenna zguba, Teodor Czyczersk:, kowal 
z Chrusnego, przyjechał 20 bm. ramo do lekarza ze 
swym chorym teściem 60-letnim J. Nanowskidm. 
We Lwowie Nanowski zgubił się zięciowi i ten osta 
tni Po bezskutecznem dwudniowem szukaniu 
zwrócił się do pelicyj o pomoc w odnalezieniu 
„swej zguby”, która miałą przy sobie 60.000 mk. 

(—} Aresztowana. Wczoraj aresztowała pO- 
tcya Sylwestra Szytnonowicza, byłego magazy- 
niera okręgowej dyrekcy robót publcznych pod 
zarzutem oszustwa. Szymonowicz, wedłe oskarże- 
nia Konrada Lisowskiego, starszego komisarza bi- 
downctwa przy okręrowej dyrekcyi robót publicz 
nych we Lwowie, dopuścć się miał oszustwa w 
ten sposób, iż za otrzymane z zarządu dróg krajo- 
wych w Tarnopolu 12.000 mk. wykupił w krajo. 
wym urzędzie zbożowym asygnatę na pobór 360 
kg. owsa i 200 kg. grysu jęczmien. Wykupiony 
towar Sprzeda! jak emuś żydowi. Ponadto Szymo- 
nowicz pobrał bezkarn e małą beczkę waseiny, 
wartości 5000 mk. z magazynu okręgowej dyrek- 


GAZETA PORANNA”, = Śtn 5 
| Tydzień Czerwonego Krzyża. Woreczki 
KOMUNIKATY. pirzezmaczore na zbiórkę w czwartek 26, į nie- 


50 roczańca Ctwarcla żeńskiego semina- dzielę 29. będą wydawane w środę 25. i sabo 
ryum mauczycielskitego we Lwowie. W pome- |tę 28. od 11 do 1 rano ji od 5—7 popołudniu uł. 
działek 23. mafa o godz. 872 rano odbędzie się |Bielowskiego 6 a oddawane w dniach zbiórki 
w Bazylice katedralnej Nabożeństwo żałobne cały dzień w Kasie Oszczędności przy mi Ja- 
za dusze zmarłych członków grona nauczy: ciellońskieg. 
cielskiego i uczanic seminaryum nauczyciel- Wieczór pieśni ; duetów. Barizg deka 
sidogo żeńskiiego. wym i nrogmæcomym koncertem będzie wie- ' 

Wamo Zgromadzenie członków  połskiego czór pieśni i duetów, w którym wystąpią dwie 
Związku Dyrektorów szkół średnich odbędzie Się młode į utalentowane śpiewaczki pp. Joszt-Ło 
22 bm. o 10-tej rano w gimn. im. Tadeusza Ko-|zińska, sopranistka i Kowalska obdarzona nie- 


ściuszk, ul. Sokoła 2. 


Program Tygodnia Czetwoego Krzyżą, Po- 
niędziałek 23 bm. o 10-tej ramo mszą ŚW. w ka- 
tedrze. Zbiórka. (Część dochodu na pomoc seml- 
tana Górnego Śląska). Czwartek 26 bm. Zb órka. 
(Część dochodu na pomoc sanitammą  Giómiego 
Śląska). Sobota 28 bm. Bal w salach ratuszowych. 


zwykłym altem. W programie przeróżme pie- 
śni włoskie, polskie i mne oraz duety. Wieczór 
ten odbędzie się dnia 31. maja. Bilety do mæ 
bycia w składzie nut Połormieckiego, w. Iań- 
skiej 1. Akompantarrent obięła p. L. Fran- 
kowska. 


Niedziela 29 bm. Zbiórka. (Część dochodu na po-|* 


moc satama Górnego Śląska). 
iowy. 


Złąwidkia spirytystydzie w świetłe badań 1a- 


ukowych (pukanie, ruchy przedmiotów martwych 


światła i widma z obrazami świetlnymi). Na ten | 


tenat wygłosi dwie prelekcye inż. Edmung Li- 


bański w sali Instytutu Technologicznego (Bour- | 
larda 5) 22 i 29 bm, o 7.30 wiecz. Bilety wstępu | 


po 34 i 20 mkp. wcześniej do nabycia w lnstytu- 


cie Technologicznym II p. od 9—2, w dzień wy-IH 
kladu przy kasie, Prelekcye odbędą się staranem | 
Uniwersytetu Ludowego i Instytutu Technoligicz. | £ 


Z Polskiego Tow. Przyrodników im. Ko- 


pernika, Uroczyste posiedzenie Oddziału 


lwowskiego ku czci Śp. prof. dr. R. Zubera od|B 
będzie się 24. bm. o godz. 6 wiecz. w sati In-I$ 
stytutu geol. uniwersytetu wi. Długosza 8. Nalf 
porządku dziennym: 1) Przemówienie 'wstęp- 
me prezesa prof. dr. J. Hirschlera, 2) Przemó- || 
więmte prof. dr. Tokarskiego p. t. „O działal- | ke 


ności prof. Zubera na pofu mireralogii i petro- 
graf, 3) Przemówiemie prof. dr. W. Rogali 
p. t. „O działalnośc: nauczycie skiej i naukowej 
prof. Zubera na polu geologii“. 

Związek Strzelecki, Lwów, dzielnica 1-sza 


cyi robót publicznych, którą również sprzedał. |przyjmuje wpisy nowych członków w pome- 


Szkodę wyrządzoną przez Szymonowicza ponosi |działki i piątki od godz. 7.30 do 9 wiecz. w se 
skarb państwa. Szymosowicza zamkm ęto w are- |kretaryacie w lokału Związku Kaflarzy przy 

ul. Zielonej |. 7. 
EET SEDIR ANAE EU 


sztach policyjnych. 
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SYN NOCY, 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 


A do tego kobieta, która mu bardzo przy- 
padła do gustu... 

Byłby wolał stanąć oko w okọ z równym 
sobie przeciwnikiem. i 

Kto wie?.. A może sam sobie nie ufał 

A gdyby ta bezczełna Ewa spróbowała 


jeszcze na nim siły swego spojrzenia, które 


fłumaczyła z francuskiego Zoilą Lewakowska. |go wyprowadzałę z równowagi, a gdyby na 


(Ciąg dalszy). 

A mrzecłeż panowie ci nie po to wybierali się 
w tą długą podróż, by się rozpadać nad górski 
widokam Atlasu... Nic więc dziwnego, że obrazy 
te nie wywołuwały w nich żadnego zachwytu... 

Mózgownice ich były naszp.kowame cyframi, 
4 wszystkie władze Skup ały się w jednej tylko 
myśli: wzbogacenia się, 

Morenos by! gwiazdą pierwszego rzędu, a 
oni jego satęltami... 

W istocie, człowiek ten, któremu fortuna 
de szczędziła swych łask wydawał im się o- 
toczomy jakąś osobliwa aureolą, to też nietył- 
ko kłamłalj się temu bożkowi złota i zbrodisj, 
ale płaszczyk się przed nim jak marue gady. 

V. 

Ksmraeł rozkazał œo prędzej wywieść ram 
«czo, który znowu zemdlał i upadł na wznak. 

Teddy, ogromnie wzruszony uściskał rę- 
że nowego przyjadielą bardzo łagodnie, z całą 
sstrożnością — i pożegnał się z otaczającymi 

Mial ważne zadanie do, spełntenia. 

„Trzeba "wyrównać rachunek“, myślał 
kóelny chiopak. Krępowała go jedwniie tą oko- 
fczność, że musial tu mieć do czynienia z ko- 
pietą — choć podła szelma, powtarzał sobie 
Teddy, aie zawsze to kobieta. 


: |Salado" 


dodatek zaczęła praktykować to szatańskie 
kołysanie bioder, które Hiszpani nazywają „el 
(wymawia się salao)?.. Z wielką 
włprawą i zawsze w odpowiedniej chwili u- 
miała je zostosowywać — a om znowuż nie u- 
miał być w takim momencie obojętny... 

A jeśliby tak oswobodził ją z więzów, je- 
śfiby wtedy oparła mu się o ramię z tym cza 
ruiącym uśŚrniechekm cudnych ust, kiedy to zę- 
by jej błyszczą jak perły?... 

Zasępił się Teddy na chwilkę, zdjęty wy- 
rzutami sumienia — czy też pokusą... 

„W każdym razie ułe mogę jej zostawić 
tam na strychu, zeszmurowanej jak kiełbasa, 
powiedział Teddy. 

„Ale co ja z nią będę robit? 

„No cóż? uklonite się jej pięknie i pozosta 
wię ją w słodkiem sam na sam ze Śmiertelny 
mi szczątkami tego strasznego łotra jej męża! 

„Ten piękny i dzielny młodzian — masz 
pseudo Tuareg — żyje, nie mam więc urazy... 

Tak rozmyślając, Teddy zastanawiał się 
nad sposobem, w iakipby się dostać do sufitu. 

Pod otworem w powale, postawił stół, na 
stole krzesło, a na krześle stołek. 

„Byle nie stracić równowagi!.. Cóż zmo- 


wu?.. mam w sobie coś z akrobaty!.. Spró- 


bujmy!'* 


Match footbat- 


5 BŁÓ WVV... 


s“ 
miezbęcina 


pasta do obuwia, 


j Fabryka „PURUS”, į 


W chem. zakład przemysłowy, Spka z ogran. odp. 
A Kraków, sirytka pocztowa 77. 10894 


A 
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y% 


EKONOMISTA. 


Polski Bauk PrZemysł0wy we Lwowłe 
współmie „ Bankiem Dyskontowym Warszaw- 
skłm.w Warszawie i Śląsdkiin Banidem Eskon- 
towym w Bielsku, założył przy współmizta 
N t V E S E. 


Zatrzymał się magle i mown pogrążył sę 
w zamryślemiiu!, 

„Jakie to wszystko romantyczne! Syn No 
cy Tuareg — księciem de Villares! — Trzeba 
będzie na tłe tej rozbójnicze historył 
dramat wierszem". 

. Uderzył sie ręka po czołe: 

„No tak, ale jest przecie „Herna“, a wy. 
brać się po Wiktorze Hugo z takim kawat 
kiem, to dafibóg, słaby pomysl!... 

„Tymczasem półdźmy, by oswobodzić na 
szego pięknego więźnia! r 

„W każdym razie jednak, są tematy do 
artykułów t..." a LA 

Wyłazł na stół, wskoczył ma krzesło, m 
dhwycił się za krawędź otworu i jedrym po- 
tężmm susem wdrapał się na strych. 

— Dzień dobry śticzotko! rzaci z ironią 
Teddy, stając pewną nogą na załkarzonej po- 
dłodze strychu. ` 

„Pę?.. Cóż to?.. Ulotniła słę?. zawołał, 
rozgłądając się (po pustym strychu. 

Wtem spostrzegł! okienko, o które zacze 
piony byt długi, powiązany na węzły: rzemień. 

Uśmiechniął Się, pokiwał głową i wyęł- 
dając przez okiemko zaczął podziwiać góry, 
niknące zwolna w wieczornym zmierzchu. ' 

Po chwili wyszukał sobię jakieś stare krze 
sło, wyciągnął z kieszeni notes, ołówek i z ca 
łą pogodą zabrał się do pisania. 

a À» . 


z” 


(C. d. n.) 


St. 6. 


„GAZETA PORANNA”. 


R firmy „Mamdus” Altgemeine Fandets und 
Industrie Aktien-Ceselischaft w Zurychu, Spół 
kę akcyfną pod fimną „Mundus“ Polskie fabry 
ki mebli głętych, Spółka akcyjna z sedzibą w 
Biefsku. o kapitale zakładowyin 30,000.000 mmp 
Towarzystwo to obięło Fabryki w Buczkowi 
cach, Rybarzowicach i Jastemicach  małeżące 
przedtem do arstryackiego „Mamdusu” złączo 
nych fabryk giętych mebli, tudzież fabryki w 
Skoczowie i Ustroniu należące przedtem do 
firmry Jakób i Józef Kohn. 12146 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, 22 naja. 

Na wczorajszej fwowskiej giełdzie nieoficyal- 
nej zaznaczyła się mimo słabego ruchu — jak zwy 
kle w sobotę panujs — temdencya zwyżkowa, O: 
koło poludnia kursa walut nieco się obniżyły. Do- 
tary amerykańskie 900—900, jedynki i dwójki 890 
do 892, dolary kanad. 160-765, jedynki i dwółki 745 
do 750, teje 15.50—15.70, drubne 15—5.20 — manki 
niem, 16—16.10, setki 15.70—15.80, drobme 15.20 do 
15.50, kor, czeskie 14.50—15, drobne 1414.20, ko- 
rony austr, tysiączki 2400—2500, Setki 220—225, 
50 35—100, 20 1.40—1.50, 10 1.20—1.30, jedynki i 
dwójki 60—65, mbe pięcicsctki 2.50—2.60, setki 4 
do 4.40, jedynki 85—90, trólki 1.20-—1.25, piątki 
1.40—1.45, dziesiątki 1.60—1.70, 25 2—2.20, dum- 
skie tysłączki 70—72, a 250 50—52, funty szterl. 
8500—3600, frank: franc. 65—72, hry wmy 5.20 do 
5.60, karbowańce 3.70—3.80. 

Złota: 20-komonówki austr. 3200—3250, 20-fran 
kówki franc. 3Ł00—3150, 20-markówtki niem. 3800 
do 3668, 10-rubiórwki 4200—4250, iunty. szteri. 3800 
do 3850, dołary 850—855. 

Srebro: korony atstr, 55.50—56, zmideny 120 
do 125, ruble 190—200, kopiejki 60—65, dolary 
500—550. f 


KRAKOWSKA CEDULA GIFLDOWA. 
Kraków, 21 maja. 
(PAT.) Papiery idkacyime: Transakcye: 4-pre. 


poż. m. Krakowa 89 — Połska nafta I—IM em. 
1425-1475 — Elektrownia w Sierszy 1550. 
Waluty i dewizy. 
Waluty Czeki 

p k. żądano postuk. źądano 
Korony aastryackin 1:50 1:65 1602 1770 
Korony czesko-ałowac 1275 13:75 13— J4— 
Franki francuakie 76:— 80— 78— 82— 
Dolary SŁ Zjednocz. 860*—  900—  869— 900'— 
Lei eumaiskio 15:— 16:— 16.— 17'— 
Lizy i —— mma e == 
Marki niemieckie 15:—  16— 15-— 16— 
Franki szważesrskie —— ——  160— 170 — 
Fuuty sztori. 3300:— 3600— ZE = 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 21. maja. 

(PAT.) Listy zastawne: Transakcye, 4 i pół 
mc. ziemskie 228—226, 5 pre. m, Warszawy 331. 

Waluty j dewizy: Transakcye. Dolary Stanów 
Zjedu. 910.50, Dolary kanad. 765, Frank ifranc. 
czeki 82, Funty szterl: czeki 3700, Marki niem. cze 
ki 15.75, Marki gdańskie czeki 15.75. 

Akcye: Transakcye: Bank dysk. w Warsza- 
wie I—V em, 2250, Bank handi. IX—X em, 1325, 
Bang zachodni V em. 1250. 

Bank kred. w Warszawie I—V em. 2200, 
Warsz, Tow. fabr. cukru 8500, Ligpop, Rauch i 
Loewenstein 2425, Rudzki : Ska 18750, Staracho- 
wice LH em. 61006, L. J. Borkowski I, IV, V em. 
1425, Firle z r. 1921 609. Warsz. Tow. handlowe 
i żegi IMH em. 2250, Żyrardów 32000, Polska 
mafta IIH em. 145. 


- GELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 22. maja. 
tTetef.) (m) Na wczorąjszem zebraniu giel 
dowem ujawniła mę datsza tendencya zmiżko- 
ma dla wiszysikiich dewiz przy dużych obro- 
tach. W dziale papierów publicznych zastój w 
Gaiszysn ciągu. Rubli nie notowaso. 


KURS MARKI POLSKIEJ. 
Gdańsk. 22. mańa. 


(Telef.) (m) Kurs marki polskiej wyrost |17.98 — na Rzym 5.56 


Beriin 22. maja. 
(Telef.) (m) Za markę polską płacono wczo 
raj ramo 7—7.25. 


DEWIZY BERLIŃSKIE. 
Berlin, 21 maja. 

(PIAT.) Kursa dewiz z 21 bm,: Amsterdam 
2132,85 Chrystyamia 944.05 — Kopenhaga 
1083.90 — Sztokhołm 1405 — Fielsmgfors 124.10— 
Włochy 328.65 — Lcudyn 237,50 — Nowy Jork 
50.46 — Paryż 547.45 — Szwajcarya 1072.65 — 
Hiszpanią 799,25 — Wiedeń koy. stemrpl. 14.93 — 
Praga 88.15 — Budapeszt 2667 Antwerpia 
519.45 — Dolary St. Ziedn. 58.70 — Franki belg: 
516.50 — Franki franc, 517 — Franki szwajcarskie 
1076.25 — Funty szterl: 237.25 — Liry włoskie 
327 — Marki polskie 6.75 — Korony czeskie 88.40 
— Korony austr: stare 18,95 — Korony austr. 
steggpł 11.10 — Lei rumuńskie 102.75. 


GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż, 21 maja. 

(PAT,) Giełda z 20 bm.: 3 pre, renta francuska 
57.15 — 4 pre: renta franc, 67.60 — 5 prec. renta 
franc. 82.70 — 4 pre. pożyczka hiszpańska 128 — 
5 pre. pożyczki rosyjskie 28.10 — 4 pre, pożyczk: 
zjednocz. tureckie 42.05 — Bank paryski 418 
Kredyty lyońskie 1465 — Kanał suezki 5880 — Ba 
lcu2740 — Lianosoff 486 — Makeff 299 — La 
Naphte 393 — Rio Tinto 1515 -— De Beers 495 — 
Gold Fihds 41 — Tanganica 67.15 — Ramdmine 
104.50 — Lombardy 87.50 —- Losy tureckie 80 — 
Konsole rosyjskie 22,75. 


DEWIZY PARYSKIE, 
Paryż, 20 maja, 
(PAT.) Weksle na Niemcy 18.47 — na Prazę 
17.10 — na Wiedeń 3 — na Amerykę 11.36 i pół— 
ną Belgię 99.75 — ma Anglię 45.44 i pół na Holan- 
dyę 408.50 — na Włochy 63 — na Szwałcaryę 
204.25 — na FEszpanię 153. 


GIEFDA LONDYŃSKA. 
a Londyn, 21 maja. 

(PAT.) Giełda z 20 bom.: 2 i pół pre. komsole 
angielskie 47.12 — 5 pre. pożyczka aigentyńska 
93 — 4 prc, poż. brazylijska 45 — 4 pre. poż. ja- 
pońska 60 — 5 pre. poź. meksykańska 60,50 
3 pre, poź: portugals«a 25 — 5 pre. poż. rosyjska 
14.50 — Baltimore and. Ohig 51 — Kanada-Paciiic 
142.75 — Pensylwania 43 — Southern Pacific 93— 
Union Pacfic 149 — U. S. Steel Corp. 103 — Rio 
Tinte 33 — De Beers 1050 — Gold Fillds 1 
Randmine 2 i jedna czwarta, 


DEWIZY LONDYŃSKIE. 
Lomdtyn, 26 maja. 
(PAT.) Wekste na Paryż 45.65 i pół — na Bel- 
gie 45.72 i pół — na Szwajcaryę 2164 — na Ho- 
landyę 11.13 3 pór — na Amerykę 400.12 na 
Hiszpanię 29,71 — na Włochy 72 — na Niemcy 
236 — na Madryt 15.50 — na Bukareszt 222.75. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zarych, 21 maja. 
'P(AT.) Początkowe kursa dewiz z 21 bm.: Ber 
lin 9.37 i pół — Nowy Jork 554 — Medyołan 30.90 
— Praga 8.20 — Budapeszt 21.60 — Zagrzeb 4.50 
— Bukareszt 9.80 — Warszawa 0,60 — Wiedeń 
1.37 i pół — Austr. stempi. 1.03. 
Zurych, 21 maja. 
(PAT.) Końcowe kursa dewiz z 21 bm.: Ber- 
lu 9.40 — Holandya 199.75 — Nowy Jork 254 — 
Londyn 22.16 — Paryż 48.55 — Madyolan 30.90— 
Bruksela 48.50 — Kopentaga 101 — Sztokholm 
131.25 — Chrystyama 88.75 — Madryt 74.25 


Nr. 5895. 
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Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 22. maja. 


Wczoraj na targach lwowskich panował średnt 
ruch. Znaczna podaż jarzyn młodych sprawia, ża 
ceny ich spadają. Wysok e i nieprzystępne wprost 
są jedynie ceny jarzyn luksusowych. jak szpara- 
gów, kalarepy, kalafiorów, ogórków itd. Ceny na 
biału nieco spadły. 

Wczoraj płacono za mięso; za kg.: wieprzo- 
wego bez kości 280—300 mk. z kośćmi 250 mk., 
wołowego do 200 mk., cielęcego 150 mk.. sioniwy 
380 mk., sadlo 420—430 mk., kelbasy 350—400 
marek. 


Za kg. ziemniaków płacono 8—10 mk., bura- 
ków 10 mk., marchwi 10 mk. kapusty kiszonej 20 
mk., cebułi 60 mk., jabłek 120—150 mk., za kawałek 
chrzanu 2—3 mk. 


j Za młode jarzyny płacono: za wiązkę szpara- 
gów mały ch 60—80 mk., większych do 150 mk.„ 
rzodkiewki b'ałei po 10 i 6Gamk., cebuli lub czosnku 
5 mk., Szczypiórku 5 mk., kopru 5 mk., za kupkę 
sapmaku 5—10 mk. szczawiu 3 mk. za ogórek 
średniej wietkości 60 mk., za główkę sałaty 10—15 
mk., kałarapy 20 mk., kalafioru 80—100 mk. 

U krup arek płacono za kg.: mąki pszemrej 
100—120 mk., grysiku pszennego 130 mk. ryżu 80 
mk., kaszy hreczanej 60 mk., fasoli 50 mk.. grochu 
40 mk., jagte! 55 mk., grysiku kułmrudzianeza 55 
mk., mąki kukurudzianej 45 mk., cukru białego 350 
mk., żółtego 250 mk. 

Za jedno jajo płacono 6—7 mk. za litr mlieka 
PE kwaśnej śmietany 100 mk., za kg. uasła tu 
ciemnego 400 mk., deserowtego 450 mk., . SEL 
100—120 mk. ay 

Za kg. chleba białego 100—120 mk.. c'emmego 
70—80 mk., za małą buleczke 6 mk., za w ększą 17 
mk., za rogatek lub „kaizerkę" po 12 mk, 


Kronika sportowa; 


Lwów, 22. mała, 
az Wydziału P. K. S. onia“ otrzygnaa 
liśmy pismo, które w VA trzyniając 
się zasady „audiatur et zeltera pars" podałemy, 

Wydzial „Polonā* bierze w abrong swą 
drużymę |, odpierając ataki pism iwowiskich, ia 
koby gra „Połomt* byla brutałną. Powołuje 
stę przyteni na Świadków i tą hrdzj bardzo pa 
ważnych, iż zderzenia graczy na boisku były 
przypadkowe a zośście n. p. środowego napa- 
du Ż. K. S. z boiska podczas gry rastąpiło z 
jego własnej wihy. Przypadkiem również byta 
skaleczemie bramkarza Ż. K. S. Rzut karny 
przectw „Lech“ poktyjotowa! sędzia wiaśnia 
za brutalność jednego z graczy drużyrwry twow 
skiej. Wydział „Poloni“ argumentuje skarg! 
drużym twowskich w pismach na rzekomą bra 
tamtość drużyny przemyskiej rozgaryczeniiem 
tychże drużym z powodu klęsk, jakie poniosły 
w Przemyślu a go tego drużyny lwowskie nie 
były przyzwyczajone i nte spodziewały się 
tak silnej dmeżyny prowincyorałnej. „Polonia 
ma dotychczas cztery matche o mistrzostwa 
wygrane („Rawara”, Ż. K. S. dwnkrotnie i „le 
chia“) a jeden zaledwie przegrany z Pogonłą, 

My z calą przyjemnością  pomieszczanry 
to sprostowanie, chcąc naprawić krzywde, ja- 
ką może mimowolnie wyrządziłiśmy: jednemu 
z nafbandzieg ruchłrwych i najłepszych klubów 
prowąncyonalnych małopolskich. Powołujemy 
dlę przytem na mastępugące zdarie listu Wy- 
działu „Polonii: „Czy: drużyna nasza gra bru 


__ltallmie, będzie się mogła Szanowna Redakcya 


Buenos Aires 170 — Praga 8.0 — Budapeszt 2.60 przekonać na matchu-rewanżu „Połonił* z „Po 


— Zagrzeb 450 — Bukareszt 9.85 — Warszawa 
0.60 — Wiedeń 1.37 i pół. 


DEWIZY NOWO JORSKIE. 
Nowy Jork, 20 Maja. 
(PAT.) Weksle na Lomdym fkable trans. 400.25 


gonią B“ w dmu 22, maja we Lwowie na bo- 
isku „Pogonii”. Spotkanie Pogomi z Polonią 
nastąpi dzistaj o godz. 5 popołudniu na boisku 
Dogoni za rogalticą stryjską. Zawody odbędą 
się bez względu ma pogodę, 

Match wiec dzisiejszy zapowiada stę inte 


— na Londym 60-dułowe 395 —'na Paryż 8.73 —|resująco: dochód z tego matchu przeznaczył 
ma Berlin 1.66 — na Belgie 8.75 — na Szwajcaryę|zarząd Pogonii na T. O. M., nadto Pamie ze 


wczoraj przedpołudniem 6.80—6.85, przekazy |— srebro zagraniczne 583 i jedna ósma, 


Warszawę 6.40—6.45, 


— Srebro krajcwe 99 i pół|sekcyi zabawowej T. O. M. objęły w swój za 


rząd bufet; spodziewamy się, iż widzów dziś 
na boisku Pogoni nie braknie. 


Hr. 5843 


Drużyna Warszawskiego Wożskowego Klu 
bu Sportowego zjedzie ma miedziełę 22. b. m. 
do Lwowa by rozegrać tu zawody w piłce 
nożnej z drużyną Oficerskiego Koła Sportowe- 
go „Ognisko“. Zawody te budzą wtelkie zam 
teresowania gdyż warszawska drużyna ma w 
swym składzie najlepszych piłkarzy, Warsza- 
wy, jak p. Mislński, p. Wianicki i imi, drużyna 
zaś „Ognisko wyjdzie również wzmocnkna 
p. Cepurskim z „Wisły*. Zawody te jak już 
we wczorajszej kronice sportowej podano ad- 
będą się ma boisku „Sokoła Macierzy“ ul. Ce- 
tnerowska (ostatni przystanek  trarnwafowy 
ŁD) o godz. 5 popołudniu, W przerwach pod- 
czas zawddiów odbędzie się koncert muzyki 
wofskowej 19 pp. 

„CZarni* drużyna kombinowana z klu 
bem sportowym „Stryj“ rozegrają w dniu 22. 
maja o godz. 5 popoł. match na boisku T. Z. R. 
Zawody ze wzęftędu ua to, że klub Sporiowy 
Stryj po kifkuk:tniej przerwie po raz pierwszy 
do Lwowa pbrzy.eżdźa budzą wielkie zaintero- 
sowanie w świs.ie sportowym, Caly dockóa 
z zawodów przeziaczony jest ma T. GQ. M, Bi 
jety do nahycia przy kasa w dniu zawodów. 
Wycieczka w Bieszczady wschodnie. 
Lwowski Oddział Towarzystwa Tatrzańskie- 
go urządzłą w czasie Zielonych Świąt wycie- 
ozikę górską w Błeszczady wschodme w okol 
cy Mizumta Nowego. Uczestnicy wycieczki do 
jechawszy koleją da Doliny, udali się mastęp- 
pie pieszo do Mizunia Nowego. Stąd po kilkku- 
godziwrym wypoczynki przeszą parę kiłocne- 
trów w górę rzeki Mizunki, zwiedzili wodo- 
spad tej rzeki i przepiękne miejsca mad jej brze 
gami. Następnie wyszli leśną ścieżką na sioki 
Łysej i dotari mmiej więcej w połowie jej wy 
sokości do zrębu, gdzie się odsłamia rozległy 

"widok na dolinę Mizunki, Wobec zapadające- 
go wieczoru zeszii z powrotem do Mizunia No 
wego na nocleg. W drugim dniu wyszłi uczest 
rńcy wycieczki na szczwt Łysej (1160)i zæ 
trzymali się tam dłuższy czas podziwiając 
przepłękmy wddok z jednej strony na Podkar- 
pade, z drmgiej ma Qorgamy i datsre części 
Karpat, Następuie przeszii grzbietem Il.ysej na 
jej stok północno zach. i tędy zeszli przed 
wieczorem z powaofem do Mizmia. Tego sa- 
mego dma udafi siłę w drogę powrotną do 
Lwowa. Zmiienma nieco pogoda i częściowe za 
chururzerie podnoglły piękno naszej górskiej 
przyrody wy'wolując bateczre wprost eiekty 
świetlne, W wycieczce brało mtział 13 osób, 
w tem przeważnie jpamie, 

Polskie Towarzystwo  Tatrz%ńskie, Od- 
dział Lwowski urządza w dhiach od 26. bm 
do 29, wycieczkę w Gorgany (Popadja, Ło- 
puszna, Sytwuła, Bojaryn, Doboczanka). Wy- 
jazd ze Lwowa w Środę, dia 25. o godz. 6% 
wiecz. przez Stryj do Broszniowa, powrót w 
niedzicdę, dnia 29. przez Tartarów i Starnisła- 
wów. W wycieczce mogą brać udział tyfko 
człomkowóie Tow. za opłatą 40 mp. Zgłoszenia 


do 24, bm. w skłepie J. Bujaka, ul. Kopernika || 


` Zwycięstwo „POSOnf warszawskiej" w 
PoZpaniu, „Polona“ bawiła w Zielone Święta | 
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w Poazirantu, mdłe rozegrała 2 matche-rewarr- 
Że z „Wisłą”, wygrywając w pierwszym dhiu 
8:1; dnugi dzień dał wynik nierozstrzygnięty 


A. Z. 8. (Warszawa) 
7:0 (4:0). 20 pp. zasilony graczami „Oraco- 
v a to: Kogutem, Kołapką, Spertingtem, 
Gtrydhanem oraz Markiewiczem i Koakiewi 
czem z Wisty, odniósł łatwe zwycięstwo nad 
„Akademikami”, u których bardzo ładnie grał 
* bramtkarz Szamota. 


Z SALI SĄDOWEJ 


ZŁODZIEJE LISTÓW AMERYKAŃSKICH, 
Lwów, 22. maja. 


W listopadzie 1920 r. wpłynęło doniesienie do |f 
Dyzekcyi poczt i telegrafów, że w urzędzie vocz- 


„QAZETA PORANNA”, 


towym Lwów 2, substytut pocztowy Rommatd 
Fekete, dopuszcza s ę kradzieży Í stów nadchodzą- 
cych z Ameryki, z których zabiera następne znaj- 
dujące się w nich dolary. Zarządzona następnie 
rewizya n wskazanego w doniesienm spólnika Fe- 
ketego, Jul ara Baltca dała nadzwyczajny reznuł- 
tat, znaleziono bowiem 9 listów! amerykańskich, 7 


' czeków. jtd. W czase dochodzeń stwierdzono, że 


Fekete skradł 49 listów, z zawartością 15 dolarów. 
Do kradzieży Fekete się przyznał, oświadczając, 
że uczyrił to z nędzy, oraz zą namową Bialica. 


Wczoraj stanęli obaj przed tryburałem wyjąt- 
kowym, oskarżewi o powyższe kradzieże, Po 
przeprowadzeniu rozprawy, trwzględni? trybunał u 
Feketego szereg lagodzących okoliczności į skazał 
go na 8 miesięcy więzienia, z obostrzeniami, ma ta- 
kąż samą karę skazał Bialca, wliczając „bt do ka- 
ry areszt Śledczy. Prokurator zgłos! Żażalenie nie 


mysl. Ba mn 
Trybunałowi przewodniczył r. Fida, oskarżał 
prok. Hryniewiecki, bronili adw. dr. Kibitz i dr. 
Batycki, 


O KRADZIEŻ PASA. 
Lwów, 22. mafa. 

W r. 1918 w lecie skradziony został w Bełzcn 
w inłocarni parowej pas skórzany, długości 24 m. 
Pas ten zmalazła żandarmeryą ma strychu u Ge- 
dalego Redl ga. Na wniosek prokuratoryi stawał 
wczoraj Redlig w postępowaniu uproszczonem, ja- 
ko oskarżony o uczestnictwo w zbrodni kradz'eży 
przed sędzią Świerczyńskim. Redlig zosta! skaza- 
ny na 8 dn' aresztu, która to kara z uwzelędnie- 
niem amnesłyi, została mu darowana. Bronił o- 
skarżonego adw. dr. Netwelt. 


ważności, obrońcy zastrzegli sobie 3 dni do na- ` 


Dzeglnik Podsta Pilsudski 


dekoruje ochotników fiakich, 
Zdjęcie z dnia 12 maja w Warszawie. 


Kucharka de r u — chodby trochę — 


po niemiecku, ast przyjąta de ber- 
dzietnego malłeństwa, za dobrą płacą. — oszenia 
ul. Krasickich 20, drugie piętro, przy schodach, od g. 
ll do 1. ; 12094 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIRRĄ 


Dyszie brzozowe i klepki dębowe 13,22 i 27 calow® 
sprzeda wagenewo S wną we Lwe 
wie, ul. Trzeciago Maja 16. 12092 


Nowo rymurowany dom, z murowaną stajnią, na pół 
mor gowei i preen, kmadreni drogi za E Zieloną, 
tylko Polakowi, zaraz do s oszenia 
»Murc wany“, do Biura f ap aiara i r ia 
Lwów, Jagiellońska 7. 3 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLA38 


PBOBZZURBKUI 
na przyszły rok szkolny w pobliżu gimnazyam ie 
wicza we Lwowio dla syna z Ill-ciej klasy gimnazyalnej 
osobnego pokoju z całem utrzymaniem przy „| ro 
dziule bezdzietnej za wynagrodzeniem w na ach 
(it d, wedlug umowy). Zgłoszenia pod H. K., u wir 

ciciela kawiarni wiedeńskiej. 12151 


W celu powiększenia obrotu maszego składu 
| artystycznych pocztówek, Wysyłamy poon skany 
album z 300 różnymi artystyczn. widokami 
bezpłatnie — albo też płacimy 11697 
2.000 Mk. gotówką | 

każdemu, kto prawidłowo rozwiąże peaiżsre ra- 

danie i zamówi u nas 20 pocztówek, ac 
Mk. 100, lub za zaliczeniem pocztowem Mi. 115 

? ? 
BEC 

W 9-ciu kratkach kwadratu należy rozmieścić | 
cyfry 1-9 w dowolnym porządku tak, aby suma cyfr pl 
J dodanych po oinii prostej stanowiła 15, i ażeby ta | 
| suma, powturzyła sią mośliwie więcej razy. ; 

i rawo udziału w rozwiązaniu zadania mają 
tylko al, którzy zapłacili za 20 pocztówek. ! 

Í Ponieważ każdy, prawidłowo rozwiązujący zas 
denie, otrzyma nagrodę, należy wskazać, czy pożą- Ų 

dane są pieniądze lub album, oraz podać w liścia 
i na małej cienkiej kartce dokładny swój adres. © 


Etsparf kar! z mldekami „LUBOR“, Łódź 6. 4 
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12159 
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NA ŚMIERĆ 


czyli 
| Rawość! Dramat w 6 akt. 


Ważne dla palących! N:egzżc== 
mia wikołycę. Pasza ME e Sci 
mikla Mie 5. j X w i 
tecznych. Sklad główny B. O. Se EETA 

wy Świat 55. Wysyła pocztą od 6 paczek. 


w różnych 
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WATSZAWA, Les209 T03, A i 


Kooperatywom, Źrzeszenłom I Kół. 
kom rolniczym specyalny rabat. 
<2CenniRi ma Zadanie. © J 
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Šír, 5 __ „QAZETA PORANNA" | nne Na. S5, 


„Nowośći, i T ETET, 


i Polska rządowo Pow Ajencya dla WA: 


TALIE jA 


FRARCISZKA KAZIMIERZA MUSZAKA 
Lwów, Rynek 19, pierwsze piętro || 


Lwów, ul. Leona Sapiehy 37, Il. p. 
sprowadził z zagranicy 


Sprzeda kiłka solidnej budowy kamienie we Lwo- 
maszynę na ręczne mereżki 


wie, kilka will we Lwowie i Brzuchowicach, kilka- 
(szerokie) i wykonuje takowe na sukniach dam- 


naście majątków ziemskich, także do parcela eyi. 
skich, bluzkach oraz bieliźnie damskiej i stołowej lać 
wedle najnowszej mody paryskiej. 12150 l = 


T Ważne dla keoperatyw, domów 
e A sklepów, krawców 
i osób prywatnych! 


Najtaniej i najszybciej zaopatrzy sią w materyały włók= 
niste ten, kto listownie zwróci się do koncesysnowa- 
nego Biura sprzedaży i wysyłania towarów 


MERX", Łódź, Zielona 9. 


Biuro na „APE e wysyła bezpłatnie próby wraz 
D zcenami wszelkich gatunków towarów przemysłu włók- 
j | nistego. Po otrzymaniu zamówienia, według wysłanych 
prób, Biuro wysyła natychmiast wszelkie ilości ma” 
teryałów poczią za zaliczeniem. 12005 
UWAGA: Uprasza się o bliższe wskazanię rodzaju ko- 
lekcyi, jaka ma być wysłana: bawełniana, 
półwełniana, wełniana czy jedwabna. 


A A 


Przyjmuje w komis wszystkie powyżej podane $ 
objekta, ręcząc za solidne przeprowadzenie § 

ransaka SCEI nezadpna ad 3—5 popoi, „A 
ee zp "WE T -K| Pończochy 
T O R U Ń NM daw handi. webwawi: jb] "vege wyborze, prawdziwe nicia- 
' XLU. Walne Zgromadzenie j| 
Benmsyomał zofijówka odbędzie się w niedzielę dnia 5-go czerwca 1921 r., p 
4 »|o godzinie 3. po południu w sali Zboru izraelick. | imum 


ne damskie po 100 Mk., męskie skar- 
prowadzony przez K. ŻUŁAWSKĄ z Zakopanego — |Przy.ul. Bernšteina 12, na które wszystkich członków 


11744 


petki po 55 Mk., skarpetki dziecinne, 
reformy damskie i letnie ubranka dziec. 


poleca pokoje z komfortem urządzone, jasne, słoneczne, zaprasza Wydział. 
dla rodzin oraz osób pojedynczych, w ogrodowej części PORZĄDEK OBRAD: 
miasta. Kuchnia smaczna i zdrowa. Położenie Paa 1) Sprawozdanie z czynności. 
„ opodal park, lasy, Wisła. 2158 2) Wybór 8 członków „Wydziału i i 11 zastępców. D i 
Zgłoszenia ustne i pisemne pod adresem: runi 3) Ustalenie wkładek i świadczeń. . złoto, srebro, platynę, płaci bazwarunkowo najwięcej 
p ak 26, willa ek ać zk 4) Wnioski. 121493. M. WOLF, e e Lwów, pp ego 2. 10333 


NAJLEPSZA CYKORYĘ KRAJOWĄ 
im FERDYNANDA BONMA & Co w Włiectawku 


PRJEYPYŻSZNNA POD WZGLEDEM JAKOŚCI I DOBROCI WSEĘEPSE 
WYROBY FABRYK ZAGRANICZNYCH — POLECA 


Firma LAMBERT i KRZYSIAR we LWG 


W ŁADUNKACH CAŁOWAGONOWYCH TUDZIEŻ S5KRZYNIAMI. 
TELEFON wa UL. PODLEWSKIEGO© L. 7. ADRES TELEGR. LAMBROLEW. 


A> z LUSTREM! | 

dia nauczycieli M powszechnych y 
Wymagane : ukończenie 6 klas szkoły Średniej lub seminaryum nauczy» | 
cielskiego. Kandydaci i kandydatki winni do dnia 20 lipca rb. składać 
podonia z odpisami świedectw szkolnych oraz życiorysem i świadectwa- 
s zdrowia, moralności i z dotychczasowej pracy pod adresem: Pań- 
atwowy ZB Pośrednictwa ae w W abe pł. Napa popa 1. 8. 


NA , TARG POZNAŃSKI" | 


M LIMIE" NIELRDPALSKI KGPECTWA W POZNANIU 
wystawcy, wytwórcy i haurtownicy 


chcąc intenzywnie zareklemować aię, ogłaszają się w czterech 
obssernych, okuzałych zeszytach „Kupca”. poświęconych „„Tar- 
gowi Poznańskiema”. „Kupiec, jako największy, najstarszy 
i najpoczytniejszy tygodnik kapiecko-przemysłowy w Polsce daje 
inzerentom a zwłaszcza wystawcom na ol argu Poznańskim“ 
najpewmiejene gwerancye powodzenia. — Ogloszenia przyjmują 
wszystkie mozg: ogłoszaniowe i administracya ZA 

oznań, Włełka 10, telefon 2277. 12045 $ 


== = „M A z Y L YLA"'E —=| 
huritewny skład papłoru, Przyborów kancelar. 1 Per- = 


W BORYSŁAWIU, ul. Pańska 11921 Ba 


wsadlkiogo rodzaju, księgi handlowe, urządzenia kancela- | 
ryjma, m, Di do maszyn wszalkieł, systemów. Przyb ory rysunkowe, ; 
szkolne ołówki Hardtmutha od Nr. 1—5, „Mephisto i „Kohisoor*, HI 
kradki, dano trójkąty, tusze, atramenty, gumy arabskie itd. 


i Towar aiia c a SR AREYINAT 4 WEI odnowić pre m 


Ahnea Spoti RE ESR Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępos redaktora sacz. JERZY KONARSKA 
Drtem Spółki druk. Prata” ni. Sukota 4, i Gdpow. redzkior: MARYAN MACHALSKŁ 
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— PASAŻ HAUSNANA. 


GŁÓWNA SPRZEDAŻ: 


DOM DLA HANDLU 


Najsanziej 

NID poranna S LI Me ZASTĘPUJE WIOPELNDŠC LUSTRO.; 

TOPAR w *SZĘDZIE = Pm ŚWECTPRZEYWORÓW m 
u URAUT” WiRszAWA, Chor w 


1 PRZEMYSŁU 
LWÓW 
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